
Nr. 636. !KrakówŁ Czwartek 2. Grudnia 1915 r. Rok XXII!.
PRENTMnH AT A wynosi w Krakowie 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
r.a odnoszenie do dumu dopłaca się 

90 hal. miesięcznie.
Na prowincyi miesięcznie z dwura- 
zową przesyłki} 3 kor. 30 h., z jedno­

razową przesyłką 2 kor. 70 h.
Kwartalnie z dwurazową przesyłką 
9 kor. 80 li., z jednorazową przesyłką 
8 kor. W państwie, niemiecldem kwar­
talnie 10 kor., w innych państwach 
kwartalnie 12 kor. Zmiana adresu 

40 halerzy.
MIODU

Cena numeru pojedynczego 
6 Laleszy.

Wychodzi 3 razy dziennie.
WYDANiE PORANNE.

Listy pieniężne, przekazy na prenu­
meratę i inseraty nadsyłać należy 
franka do AćLnrtnisiracya „Głosu Na­
rodu11. — Prenumeratę oprócz upo­
ważnionych - agencyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama- 
cye nieopieezętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakcja nie zwraca.

ADRES REB: Ul. św. Tomasza 1. 35. 
Adr. telegr.: „Głos Narodu** Kraków. 
Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 
administracyi i drukarni Nr 3344.
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Biuletyny bułgarskie.
Sofia. (T. B.) Spóźnione. Sprawozdnnie urzę­

dowe o operacyach z 28 bm.:
W kierunku Prizrentu wojska nasze bez prze­

rwy ścigają Serbów, którzy w wielkim nieładzie 
cofają się ku Czarnogórze. Droga prowadząca 
z Prisztiny do Prizrentu zasiana jest wszelkiego 
rodzaju sprzętem wojskowym i materyalem wo­
jennym. Po obu stronach tej drogi widać ścier­
wa poległych koni i w ołów, uszkodzone wozy 
i samochody. W okolicy Sucharjeka, 18 km na 
wschód od Prizrentu znaleźliśmy znaczną ilość 
•palonej amunicji, jakoteż zniszczone działa i 
wozy, z których pozostały tylko lufy i dyszle. 
Dalej na południe odnaleźliśmy szczątki mate- 
ryałów do budowania mostów wojennych całej 
kompanii Inżynieryi. Wszystko to dowodzi, że 
niedobitki armii serbskiej tworzę już tylko wa­
łęsające się watahy.

W ciągu tegoż dnia wzięliśmy do niewoli 
2.200 jeńców, zdobyliśmy 16 dział i 22 wozów 
amunicyjnych.

Na froncie południowym operacye mają roz­
wój dla nas korzystny. Dnia 26 listopada woj­
ska nasze obsadziły Krcevo, dziś zaś miasto 
Ktu»evo. Serbowie działają w tejże okolicy tyl­
ko małymi oddziałami, które nie mają z sobą 
połączenia.

Wojska działające wzdłuż górnego biegu 
Cray przekroczyły tę  rzekę, opanowały mosty i 
drogi, prowadzące do Bitolii ("Monastyru).

Na innych frontach żadnej zmiany.
W codziennych sprawozdaniach ogłaszanych 

dotąd p rttz  sztab generalny armM szkicowane 
są działania wedle kaidoczesnego stanu, przy- 
czem nie wspomina się zazwyczaj o tych fron­
tach, na których położenie pozostało bez zmia­
ny. Odnosi się to zwłaszcza do frontu południo­
wego, na którym z powodu bezczynnego stano­
wiska Anglików i Francuzów nie można było 
niczego podać do sprawozdań o  operacyach 
tamże się rozwijających. Aby zapobiedz wszel­
kiemu błędnemu tłumaczeniu tego milczenia, 
uważanego przez wielu za oznakę niepowodze­
nia sztab generalny armii stojącej w polu, po­
daje do wiadomości, że operacye Anglików i 
Francuzów ograniczyły się tylko do doliny 
Cray. Anglicy i Francuzi nie zdołali nietylko

postąpić choćby o krok naprzód poza stanowi­
ska, jakie zajęli po nadejściu naszych wojsk, 
lecz zostali nawet o kilka kilometrów poza te
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stanowiska wyparci. Wszystkie ich próby wtar­
gnięcia na północny wschód od tej rzeki pozo­
stały bez skutku. Dziś żaden ani Serb ani Fran­
cuz nie znajduje się na lewym brzegu Cray. 
Wzdłuż biegu Cray od źródeł aż do ujścia do 
Vardaru Serbowie i Francuzi podczas swego 
odwrotu dla bezpieczeństwa zniszczyli wszyst­
kie mosty.

Dziś cała armia angielako-francuska z wyjąt­
kiem oddziałów operujących przeciw Strumicy 
na południe od Blasica Pianina zamkniętą jest 
w kącie utworzonym przez Yardar i Cmę.

Sofia. (T .B.) Sprawozdanie sztabu general­
nego b u ł g a r s k i e g o  o operacyach z 29. 
listopada: Dziś koło południa wojska nasze po 
krótkiej ale ważnej, decydującej walce zajęły 
miasto Prizrent, gdzie wzięły do niewoli 16 do 
17.000 jeńców, zdobyły 50 dział pulowych i 
haubic, 20.000 karabinów i mnóstwo materyału 
w ojennego.

Jeńcy i tubylcy opowiadają, że oficerowie 
1 serbscy porzucają swoje oddziały i w dzikiej 
i ucieczce szukają ratunku. Część ich w ubra­
niach cywilnych podobno ukrywa się po 
wsiach okolicznych. Okoliczność ta skłania żoł­
nierzy serbskich do masowego poddawania się. 
Liczba jeńców wzrasta bez przerwy.

Dnia 28 listopada popołudniu król Piotr i po­
seł roByjskł ks. Trubeckoj bez żadnej świty od­
jechali konno w nieznanym kierunku. Droga 
między Sucharjeką a Priizrentem jest literalnie 
zasiana ścierwami zwierząt pociągowych, po­
rzuconymi przedmiotami, odłamkami wozów i 
dział, materyałami wojennymi itp.

W Prlzrencie Serbowie spalili 148 samocho­
dów, które służyły do przewozu ich kwatery 
głównej i członków rządu.

Według wszelkiego prawdopodobiestwa bi­
twa koło Prizrentu stoczona, gdzieśmy wzięli 
do niewoli ostatnie resztki armii serbskiej bę­
dzie końcem kampanii przeciw Serbii.

Z Grecyi.
Odpowiedź rzędu greckiego.

1 Londyn. (T. B.) „Times11 dowiaduje się z A- 
t e n: W odpowiedzi na żądania ezwórporozu-
mienia, by wojsko g re  ck  i e cofnęło się z obsza­
rów zajętych przez sojuszników, oświadcza 
r z ą d  g r e c k i ,  iż uważa to za rzecz n i e w y ­
k o n a l n ą ,  ponieważ powstałyby przez to in­
ne trudności. Istnieje nacisk, żeby ustanowiono 
komisyę rzeczoznawców.1

Stanowisko króla.
Ateny. (T. B.) Agencya Havasa. Jak  donoszą 

dobrze poinformowane osobistości, usiłowania 
ezworporozumienia zmierzają ku temu, by od- 

, powiedź dana wczoraj przedstawicielom ezwór- 
porozumienla była sformułowana jaśniej i 
szczegółowiej. Podobno pogłoski rozchodzące 
się po Francyi o zamiarze Anglików i Francu­
zów' opuszczenia S a l o n i k  wpływają na opór 
k r ó l a ,  który cieszy się z tego rzekomego za­
miaru, gdyż pozwoliłoby mu to opóźnić wypeł­
nienie żądań entente.

Głosy francuskie.
Paryż. (T. B.) Powołując się na dysproporeyę 

liczbową sił zbrojnych ezworporozumienia a 
mocarstw' centralnych na Bałkanie, domaga się 
„Teinps11 na czele dzienników paryskich usilnie 
wysłama p o s i ł k ó w  do Salonik. Grecya nie 
jest już żadną przeszkodą w swobodzie ruchów. 
Idzie o utrzymanie Salonik. „Echo de Paris“ 
grozi Grecji, że jak długo wojna potrwa, Salo­
niki będą obsadzone i tylko w' razie zwycięstwa 
ententj Greevra będzie mogła wTÓoić do Salo­
nik.

Biuletyn turecki.
KonstantynopoL i(T. Bi) Główna kwatera I Front) d a r d a n e l s k i :  Miejsc im obu- 

podaje do wiadomości: | stronna walka artyleryi, karabinów maszyno-
Front k  a u k a zk i : Prócz utarczek patroli wych i bombami, 

nie ma nic ważnego do zgłoszenia.

Na Kosowem Polu.
Dotąd brak wiadomości o szczegółach bli- 

zko dwutygodniowej walki o K o s o w e  P 0- 
1 e, zakończonej ostatecznem zwycięstwem ar­
mii sprzymierzonych i wyparciem Serbów ku 
granicy czarnogórskiej i albańskiej.
Pewne chwile tego zaciętego boju przedstawia 

sprawozdawca wiedeńskiej „Reichspost11 jak 
następuje:

Przeszło dziesięć dni trwająca walka na K 0- 
s o w e m  P o l u  doprowadziła do zupełnej klę­
ski, przymuszonego do walki c e n t r u m  i pra-! 
wego s k r z y d ł a  armii serbskiej. Walki miały 
miejscami cechy największej zaciekłości, naj-  ̂
gwałtowniej wogóle walczono na południe od 
P r i s z t i n y  na wschodzie w kierunku P r e- J 
p o l a ć  i nad rzeką L a b. Działające tutaj od­
działy pierwszej i drugiej armii bułgarskiej mia­
ły do przezwyciężenia nieprawdopodobne tru­
dności terenowre. Srogie zimno i zawieje śnie­
żne utrudniały pochód i wymagały od żołnierzy 
największych wysiłków woli.

Kilkakrotnie udawało się poszczególnym buł­
garskim kolumnom dotrzeć ku P r i s z t i n i e 
i odciąć Serbów walczących rozpaczliwie o wol- J 
ną drogę odwrotu. Przy tej sposobności zajęto 
nieprzejrzane treny, amunicyę i inny materyał  ̂
wojenny. Lecz ciągle jeszcze zbierali się pono-, 
wnie Serbowie w twardym uporze do ataków ,’ 
pod których osłoną poszczególne grupy inne1 
wycofywały się.

W przeszły p i ą t e k  i s o b o t ę  walka do­
szła szczytu zaciętości.

W niedzielę były jednak już wojska bułgar­
skie w niepodzielnem posiadaniu najważniej­
szych przejść ku P r  i s z t  i n i e, tocząc atoli 
jeszcze ciągle tu i owdzie walki z oddziałami 
serbskiej piechoty.

Biuletyny nieorzijacielskicli sztabów.
Rosya.

Wiedeń (Tcl. B.). Z wojennej kwatery praso­
wej donoszą: Biuletj-n r o s y j s k i  z JO. zm.: 
Z frontu koło R y g i  wczoraj donoszą o częścio­
wo skutecznej działalności artyleryi naszej. 
Wieczorem 29. zm. nieprzyjaciel silnie zaatako­
wał wieś K o m o r a  25 lun. na południowy za­
chód od Pińska. Kolo południa dnia wczoraj­
szego atak  ustal. Na lewym brzegu S t y r u  
jeden z naszych oddziałów 28. zm. zaatakował 
nieprzyjacielskie stanowiska na zachód od wsi 
K o i  1 i n i c. z c, 6 km. na północny wschód od 
C żarto łyska. W walce zblizka większą część 
Austryaków zabito, 3 oficerów i 85 żołnierzy 
wzięto do niewoli. Straty nasze przy tym ata­
ku były nieznaczne, wynosił 10 zabitych i ran­
nych. Zresztą dzieli wczorajszy od R y g i  aż 
po granicę rumuńską przeszedł spokojnie.

Czarnogóra.

Cetynia (Tel. ,B). Grzędowe sprawozdanie z 
28. zm.:

Nieprzyjaciel zajął ponownie F o c ę, M e t a 1- 
k ę  i P r e p o l j e .  W tych walkach wzięliśmy 
54 jeńców'.

Francya.
Saloniki (Tel. 13-). 30 listopada. Agencya Ha- 

vasa. Z powodu opróżnienia przełęczy K a - 
c z a n i k przez Serbów połączenie sił zbrojnych 
'francuskich z serbskieini stało się bezużytecz- 
nem i niemożliwem tak, że dalszy marsz Fran­
cuzów jest zbytecznym.

Rozpoczęło się już cofanie (decongestion) 
wojsk z okolicy K r i v o 1 a c a. który był pun­
ktem środkowym operacyi i wnet stanie się sta­
nowiskiem eksponowanem, mającein podstawę w 

D e i n i r k a p  u, gdzie Francuzi ściągają wiel­
kie siły zbrojne. Odmiennie od doniesień ze źró­
deł bułgarskich, Francuzi dzierżą w ręku wszy­
stkie stanowiska, zdobyte na lewym brzegu 
Yardaru aż do Krivolaca.

Pożar kościoła w Poroninie.
Zakopane (T. pryw.). We wtorek 30. listopa­

da br. z niewiadomej na razie przyczyny, wy­
buchł pożar w kościele parafialnym w P o r o ­
n i  n i e. Pomimo usilnej akeyi ratunkowej, ko­
ściół spłonął prawie doszczętnie, uratowano za­
ledwie część aparatów kościelnych.

(Kościół w Poroninie, pod wezwaniem św. 
Maryi Magdaleny, postawiony w roku 1828 sta­
raniem ks. Marcina Więckowskiego, był drew­
niany, z drzewa modrzewiowego i należał do 
coraz bardziej zanikających zabytków nasze­
go budownictwa kościelnego. Przyp. Red.).

Wiadomości telegraficzne
,G ło\a Narodu-  z dnia 2 grudnia <915 

Z sejmu węgierskiego.
Bduapetzt. (T. B.) Sejm uchwalił w myśl 

wniosku prezydenta odbyć w piątek 3 b. m. 
formalne posiedzenie, na którem komisjre mają 
zdać sprawozdanie, a we wtorek 7 bm. rozpo- 
czą obrady merytoryczne. Geza P o 1 o n y i in­
terpelował w kw estji ustalenia h e r b ó w  i 
e m b l e m a t ó w  i w 3 i pół godzinnej mowie 
uzasadnił swoją interpelacyę. Wyczerpującą 
odpowiedź dał prezydent ministrów T i s z a, 
stwierdzając, że największą wagę przywiązywał 
do tego, by herby nie zawierały niczego coby 
dopuszczało do przypuszczenia, jakoby w razie 
wyłonienia się jakichkolwiek kombinacyi mógł 
nastąpić jakiś wyłom w d u a 1 i st y c z n y m 
u s t r o j u  monarchii.

Zapytanie w sprawie pokoju.
Berlin (Tel. B.). Wparlamencie wniesiona zo­

stała wczoraj interpelacya socyalno-demokra- 
tyczna następującej treści: Gzj- kanclerz pań­
stwa jest gotów dać wyjaśnienia, pod jakimi 
warunkami gotów bjlby rozpocząć rokowania 
pokojowe?

Misya Forda.
Londyn T. B. „Jlorning Post donosi z K o - 

p e n h a g i :  Parowiec „Oskar XT“ skandynaw­
skiej linii ameiykańskioj. wynajęty przez mi­
liardera F o r d a  i jego zwolenników dla prze­
wiezienia tzw. e k s p e d y c j i  pokojowej, za­
winie przedewszystkicm do ( ’ h r y s t V a n i i 
a potem uda się dalej do K o p e n h a g i. Dele­
gaci udadzą się następnie do S z t o k  h o l  m u 
i A m s t e r d a m  u, gdzie będą utworzone sta­
łe biura pokojowe. K o 11 f e r e c y a p o k o j o ­
wa  o d b ę d z i e  s i ę  w A m s t e r d a m i e. 
..Oskar XI1* wyjedzie 4. grudnia z Nowego Jor­
ku. (Wiadomość o misji Forda podaliśmy w- 
wydaniu porannem z 30. listopada. Przy]). 
R e d . ) .  _

Ochrona ziemi polskiej.
Z .Komitetu Ochrony Ziemi Polskiej* otrzy­

mujemy następujące pismo:
Ogłoszony w »Kuryerze wied. polskim* przed 

paru dniami artykuł posła do Rady państwa 
p. Witosa, malujący w wymownych słowach 
ruinę naszego rolnictwa po wojnie i grożące 
niebezpieczeństwo przejścia wielu warsztatów 
rolnych w obce, niepolskie ręce, wywoła pożą­
daną w tej kwestyi dyskusyę.

Ziemia, podstawa bytu narodowego, funda­
ment, na którym przeszłość nasza wzrosła, na

którym historya dzieje swoje krwawe pisze i 
na którym przyszłość nasza z ruin, z gliszcz i 
popiołów na nowo do życia powstawać oęazie 
i powstać musi zagrożona! Ojcowizna, zroszo­
na potem i krwią polską, stać sięmoże domeną 
obcych.

Ta groźba w coraz wyraźniejszych konturach 
występująca przed oczy, niby potężny głos 
dzwonu bijącego na trwogę, dotrzeć powinna 
wszędzie, gdzie serce polskie bije. gdzie myśl 
polska tleje. Naród cały do walki ze skutkami 
zniszczenia wojennego wystąpić musi, jeśli nie 
mamy zejść do poziomu helotów i tułaczy. Nie 
łudźmy się, że jakakolwiek pomoc państwowa 
wystarczyć może. Nie usiłujmy zatrzeć istotne 
go obrazu rzeczywistości liczeniem na obce 
współczucie, lub uznanie praw nam należnych 
za poniesione ofiary. Pamiętajmy, ie  dzisiaj 
więcej, niż kiedykolwiek liczyć nam należy na 
siebie tylko i na własne siły. Polska laką bę­
dzie po wojhie, jaką stworzy mozolna nasza 
praca i wspólny wysiłek i tyle jej będzie, ile 
stojąc na straży każdej zagrożonej placówki 
naród wyratować potrafi.

Powstały w czerwcu b. r. na emigracji w 
Wiedniu Komitet Ochrony Ziemi Polskiej po­
stawił sobie za zadanie budzić w najszerszych 
warstwach naszego społeczeństwa świadomość 
potrzeby zorganizowania się dla celów ochrony 
ziemi polskiej przed jej przejściem w obce rę­
ce — konieczność wspólnego wysiłku całego 
narodu, aby ratować zagrożone gospodarstwa 
rolne. Nie kierując się żadnymi względami po 
stronnymi a chcąc dążyć do utrzymania w rę­
kach polskich dotychczasowej własności gospo­
darstw włościańskich i małych parceli miesz­
czańskich zarówno, jak średnich i^wielkich ob­
szarów, Komitet Ochrony Ziemi prowadzi na 
razie akcyę przygotowawczą w celu stworzenia 
instytucyi finansowej, opartej na mocnych pod­
stawach materyalnych, któraby zadanie to speł­
niła. Po półrocznej prawie działalności, która 
w miarę powrotn normalniejszych stosunków 
po i n wazy i rosyjskiej, poczyna się coraz więcej 
w kraju rozwijać, warto aby społeczeństwo na­
sze zostało poinformowane, w jakim kierunku 
działał dotychczas Komitet Ochrony ziemi. Jest 
ta  więcej, wskazane, że coraz częściej po 
czynają się pojawiać w prasie pokrewne zało­
żeniom komitetu głosy, wskazując na aktualność 
i trafność podjętych przez K. O. Z. usiłowań. 
Komitet Ochrony Ziemi wychodzi z założenia, 
że akcya ratowania rolnictwa polskiego po win 
na się oprzeć obok przeciągnięcia kapitału pry 
watuego i istniejących zrzeszeń finansowych, 
na powszechnym i dobrowolnym podatku, skła­
danym zależnie od możności bodajby w naj­
mniejszej sumie przez wszystkie warstwy na­
rodu. Rozumie się, że powszechność i dobro 
wolność takiego podatku wymaga świadomości 
społeczeństwa, zrozumienia doniosłości ochrony 
ziemi, jako pierwszorzędnej podstawy bytu w 
życiu narodowem, wreszcie odczucia i głębo­
kiej treści o jego przyszłość a również i wiary 
w potęgę wspólnego czynu. W naszych warun 
kach uświadamianie społeczeństwa o grożącem 
niebezpieczeństwie, przedstawianie tego cośmy 
już stracili, i co jeszcze jest do uratowania i 
odzyskania, nie jest bynajmniej rzeczą łatwą, 
tembardziej, że wymaga utrzymania w ciągłem 
napięciu uwagi mas, które po strasznych cio­
sach wojennych, przybite i wyczerpane, naj­
więcej skłonność ku założeniu rąk okazują 
Podjął to zadanie komitet pań, który z rzadką 
energią i zapałem godnym wielkiego celu, jaki 
mu przyświeca, zyskuje coraz nowe Koła opo­
datkowujących się. W stadyum organizacyi znaj­
dują się Komitety okręgowe Ochrony Ziemi pol­
skiej w kilkunastu powiatach Galicyi, które 
wraz z tworzonemi Kołami po wsiach i mia 
steczkach pokryją kraj cały siecią placówek 
szerzących agitacyę i gromadzących fundusze. 
Do pracy tej powołany jest kążdy, komu dro­
gą jest przyszłość narodu i każdy rękę przyło­
żyć powinien do wzniesienia ochronnej zasłony 
przed wynarodowieniem ziemi polskiej.

Komitetowi 0. Z P. nie brak też głosów go­
rącego uczucia, szerszej sympatyi i oświadczeń 
współpracy, pochodzących od szkół wszystkich 
warstw społeczeństwa naszego. Rozwijającą 
się działalnością Ochrony ziemi potrafił komi­
tet zainteresować nasze wychodźctwo w Ame­
ryce. Plany o emigracyi amerykańskich wy­
chodźców po wojnie do kraju, użycia ciężką 
pracą zdobytych za oceanem pieniędzy na u- 
ulrzymanie żiemi polskiej w naszych rękach, 
ściągnięcie do kraju setek, tęskniących za me­
tropolią a w Ameryce skazanych na wynaro 
dowienie emigrantów polskich, to zadania, do 
urzeczywistnienia których dał Komitet U. Z 
impuls i nad urzeczywistnieniem których czu­
wa i pracować zamierza.

Zdając sobie sprawę z wielkości i trudności 
zadania, jakiem jest zorganizowanie obrony od 
przejścia w obce ręce ziemi polskiej po kryzy­
sie wojennym, jaki bezpośrednio po wojnie nad 
rolnictwem naszem zawiśnie i uważając, że naj­
lepsze i wytrawne, fachowe siły naszego naro­
du powinny obmyśleć szczegółowe środki ra­
towania ziemi i nakreślić plan i rozmiary dzia 
łalności, K. O. Z. rozpisuje obecnie ankietę, do 
znanych ekonomistów, prawników i polityków 
polskich. Wspomniana aDkieta przynieść powiu 
na w niedługim czasie szereg konkretnych 
wniosków, rzeczowych opinii i wytknąć drogi

jakiemi podąży projektowana akcya. Materyał 
jakiego odpowiedzi na ankietę dostarczą, będzie 
jednocześnie punktem zwrotnym dla organiza­
cji Ochrony ziemi; materyał ten da możność 
przejścia od teoretycznych rozważań .i kroków 
przygotowawczych, do akcyi czynnej.

Dr Stefan Rosiński.

KRONIKA
Powrót uchodźców. W czoraj popołudniu kolo 

godz. 5 przybyła do K rakow a z baraków  w (Jho- 
cni d ruga g ru p a  ew akuow anej przed rokiem ludno­
ści, w liczbie kołu tysiąca osób. Pociąg z uchodź­
cami stanął na dw orcu tow arow ym . Uchodźcy w y­
siadłszy z w agonów udali się do ogrzanych b ara ­
ków , tuż koło to iu  położonych, k tóre kierownik 
stacjd  sanitarnej na dw orcu Dr S o f e r, na przyję 
cie uchodźców z gotow ością oddał do d jspozycy i 
połączonych kom itetów  obyw atelskich. N a przy­
jęcie uchodźców przybyli na dworzec: imieniem 
m iasta  radny inż. Kolie, djT. policją Dr Broszkic 
wicz, kierow nik Ekspozytury  poi. na dw orcu star. 
kom. Dr W arczew ski z ofic. Holochcrem, lekarze 
miejscy Dr Zamorski, Dr Kon, lekarze Pogotow ia 
Dr Luniewski, Dr W ojtaszek, kierow nik Biura po 
mocy d la ew akuow anych w icesekr. m gtu p. S arne­
cki z inż. Niżyńskim, K om itet pań z p . Popielówną 
n a  czele, rozdających uchodźcom  posiłek. Komitei 
ten  tw orzyły  panie: Breyerowa, Chroboczkowa. 
Dobrowolska, ho rtn ero w a z córkam i, M atuszewska 
z córkam i, Saw ińska, K orytkow a. K ażda z osób 
przybyłych o trzym ała posiłek złożony z ćw iartki 
chleba i garnnszka herbaty. Kom itet znalazł się 
niespodziewanie w trudnem  położeniu, ponieważ 
zarząd baraków  zawiadom ił k rakow ski m agistrat 
że tym  razem  w yjeżdża z Dhocrii 350 uchodźców. 
W  rzeczyw istości zaś przybyło 348 rodzin c z jii ko 
ło tysiąca osób. Pomimo jednak  tak  wielkiego, a 
niespodziew anego pom nożenia się liczby gości, p a ­
nie kom itetow e dołożyły sta rań , aby nikt bez po­
siłku nie pozostał. —  Podobnie, ja k  w pierwszej 
g rupie i wśród uchodźców, k tórzy  w czoraj do na 
szego m iasta  wrócili, ogrom ną przew agę stanowiły 
kobiety i dzieci. L iczba mężczyzn je s t znikomo 
m ałą, przew ażają wśród nich starsi poza okresem 
w ieku popisow ego i niedorostki. —  Zewnętrzny 
wygląd uchodźców św iadczy wym ownie o ciężkich 
chwilach i przejściach, jakie w barakach  przeżyć 
musieli. - Po ogrzaniu .i posileniu się, oraz spraw 
dzeniu legiiym acyj przez po lic ję , część ludności 
udała  się do swj-ch m ieszkań, inni szukali schro­
nienia u sw ych krew nych i znajom ych, pozostała 
reszta uchodźców pozbaw iona dachu nad głową 
skierow aną została  do schronisk, utrzj*mywanycli 
przez kom itety  opieki. W podróży pow rotnej z 
Chocni tow fzyszył uchodźcom  i opiekował się nimi 
ks. W ojciech S zjm ik , k tóry  przez szereg miesięcy 
w polskiej kolonii choceńskiej jako  duszpasterz 
pracow ał.

Obrady nad odbudową rolnictwa. W  bieżącym 
tygodniu odbędą się w W iedniu narady  delegatów  
galicyjskich T ow arzystw  rolnicz>’ch nad spraw ą od­
budowy roln ictw a ,poczem odbyć się m ają konfe- 
reneye z przedstaw icielam i rządu. Im ieniem  k ra ­
kow skiego Tow arzj-stw a rolniczego weźmie w ob­
radach  udział w iceprezes prof. Dr Now ak.

Podniesienie ceny tłuszczów. Rozporządzenie 
m inisterstw a handlu, ustanaw iające ceny m aksy­
m alne na sm alec i słoninę spowoduje znaczną zw y­
żkę cen tych artykułów  w naszem mieście. Obecnie 
obow iązująca w K rakow ie ta ry fa  m aksym alna w y­
kazuje bowiem znacznie niższe ceny, niż ustalone, 
rozporządzeniem  m inisteryalnein. M ianowice cena 
smalcu wynosi w K rakow ie za kg. 5.20 — roz­
porządzenie m inisteryalne ustanaw ia ją na 7 K 
2 l h, cenę słoninj- 4 K80 hal., podniesiono na 
(> K 80 hal. Ceny te  obowiązj-wać będą z dniem 
15 bm. Co praw da, to  ta k  słoniny, jak  i smalcu 
od daw na już w K rakow ie Dabyć praw ie nie mo­
żna, ponieważ m iejscowa produkcj-a w stosunku 
do potrzeb 6tanowi minimalną p o zy c ję , a tłuszcze 
zagraniczne wogóle do K rakow a przestały przy­
chodzić, w łaśnie ze względu n a  niższe ceny niż 
na targacii wszystkich innych większycli m iast m o­
narchii.

Rozprawa przeciw Mojżeszowi lalse Zygmunto­
wi Rosnerowi byłemu wvd.iw<\ kilku pism peryo- 
d y czn jch  w- K rakowie odbyw ała się w poniedziałek, 
w torek i środę przed sądem polowym krakow skiej 
K oinedj’ wojskowej. Rosner, oskarżony o oszczer­
stwo, skazany został na *i lat więzienia, w spóło­
skarżony Hans K ram er, były w spółpracow nik pism 
Rosnera, skazany na i 1 , roku więzienia.

NADESŁANE.
t

Karolina Seoling Saulenfefs
przeżywszy lat 78, po krótkich cierpieniach, 
opatrzona św. Sakramentami zasnęła wr Pa 
nu w Krakowie dnia 30 listopada 1915 r.
W ciężkim żalu pogrążona rodzina zmarłej 
zaprasza krewnych, znajomych i pobożną 
Publiczność na wyprowadzenie zwłok w pią­
tek dnia 3 grudnia br. o godzinie 10.30 rano 
z domu żałoby przy uL Studenckiej 1. 25 do 
kościoła 0 0 . Kapucynów, skąd po nabożeń­
stwie odł>ędzie się eksportacya do grobu fa­

milijnego na stary cmentarz podgórski 
Osobne zawadomienia rozsyłane nie będą.
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Obrazy d o  o łtarzy
Feretrony* Krzyie, 
Kanony na ołtarze
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ST A N ISŁ A W  RĄB
handel artykułów religijnychv obrazów, ram i galanteryi

Kpaków, S ław kow ska 4. 2164

Obrazki na kolid-g
w wielkim onyborze 
o cenach dawnych.

HURTOWNIA
Spółka z ogr. odpow. w Krakowie

Plac WW. Świętych 1.11
poleca

Przedsiębiorstwom  handlowym

Masło duńskie  t łuste,  
mało solone w beczkach

po 51 kg.

Ryby morskie s u s z o n e ,  solone
w balach pp 50 kg

Sardynki  n o r w e g s k i e  
i portugalskie w skrzynkach

do  100 puszek
O ferty na ią ia n ie .  2075
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Ć w ierć  w iek u  p ra c y  d z ie n n ik a rs k ie j i c ią g łe g o  p o s tą p u  m le ć  b ąd z ie  
w k ró tc e  z a  s o b a

;.GŁOS NARODU*4
c o d z ie n n e  p is m o  p o V tv cz n e  b e z p a r ty jn e , k tó re  ja k o  p ro g ra m  p o s ta w iło  
s o b ie : w y p ra c o w y w a n ie  ro d z im y c h  s i ł  w n a ro d z ie , a  w  s z c z e g ó ln o śc i 
dźw ign ięc ie  i ro zw ó j ży w io łu  c h rz e ś c i ia h s k o -p o ls k ie g o  w n asz y c h  
m ia s ta c h , R o s n ą c e  k o ło  p rz y ja c ió ł, k tó rz y  s k u p ia ją  się  p rzy  ty m  p ro ­
g ra m ie , p o z w a la  p ism u  na n ie u s ta n n e  d o s k o n a le n ie  *ię, D zięki te m u

w o b e c  w v j u /  i w i a t u w u j
m ó g ł „ O ło s  N a ro d u *  s ta n ą ć  na w y so k o śc i d z ie n n ik a rsk ic h  za d ań , d a jąc  
C zy te ln ik o m  sw y m  b o g a ty  i z n a jp o w a ż n ie jsz y c h  ź ró d e ł  c z e rp a n y  m a- 
te f y a ł  in fo rm a c y jn y  w te le g ra m a c h , lis ta c h  i a r ty k u ła c h .  Z n a c z n e  roz- 
a z e rzen ie  ła m ó w  przy  d w u razd w em  w ydan iu  d z ien n ik a  um o ż liw ia  sz y b ­
k ie  i p e łn e  o d zw ie rc ied lan ie  d a łe g o  o g ro m u  z d a rz e ń , ja k ie  n ie sie  p rze- 

ch w iia  o b e c n a . N a tle  te g o  p rz e ło m u  w y ła n ia ią c a  s ię  n a  n o w o
g p r h w a  p o l s K a

s z e ro k ie m  m ię d zy fta ro d o w e m  z n a czen iu  te st o d  p o c z ą tk u  
w o jn y  p rz e d m io te m  sz c z e g ó ln ie  h ac zn e i uw agi „ G ło s u  n a ro d u * , k tó ry  
n o tu je  w sz e c h s tro n n e  fa k ty  i h b ja w y  jej ro z w ija n ia  s  e  i z a p is u je  s k r z ę ­
tn ie  g ł o s r  o p in ii o b ce j, m o g ą c e  być w sk a źn ik iem  d la  u k s z ta łto w a n ia  się  
p n y u ł o ó c i .  R ó w n o leg le  z te rn  „ G ło s  N a rodu*  n a jż y w sz ą  u w ag ę  p o św ięca

•  o d b u d o w ło  K raju  a
n a w ie d z o n e g o  z n isz c z e n ie m  w o jn y  i o p ie ce  n ad  lu d n o ś c ią , d o tk n :ę tą  
je | k lę sk a m i, łą c z ą c  t r o s k ę  o dzień  d z isie jszy  z  w y tę ż o n ą  c z u jn o ś c ią
— W c  ju t r a -

.N ic  n ad  d o b ro  n a ro d u !*  T e m u  w sk a z a n iu  p o z o s ta je  w ie rn y m  dzień 
k tó ry  n igdy  n ie  s i a ł  na u s łu  >ach p a r ty j i kotejćyj, k tó ry  za w sze  

l a ł  z faw isk  . n a s z e g o  ży c ia  p o d  k ą te m  in te re s u  c i ł o ś c i  w s łu ż b ie  
■ so cz y stsz y ch  id e a łó w  n a ro d o w y c h  u p a try w a ł  s w ,  ra c y ę  is tn ien ia .

l a ł r i e n i e  t a  o d b ija  s ię  w d o b o r z e  p i ó r  i t a  le  n i o w, k tó re  
u  s  1,1 p rz y g o d n ie  g ru p u ją  s ię  p rz y  „ G lo s ie  N a ro d u "  U.' c iąg u  
■ o fn y  z a b ie ra l i g ło s  w r ó in y ć h  s p ra w a c l lub  za m icd c .li sw e  p ra ^ e : 

P r  K lem en s  B ąk o w sk i, P r o t  F r  B u ia k , F  B u y n o w s l[ X. P ro f. 
AmL  B y s trz y n o w s k i. A C h o ło n ie w sk i, S . C h m u rk o w ś k i D r F r . D uda . 
D r T a d . S t  G ra b u  sk i, J a n  JrzenO r v s * ',  Inż. 'a d e u s z  M arnie wicz 
P ro ł .  Z. Jach im ecK  , X Ja n ic k i, P ro f. M . J e n ty s ,  J a n  K asp ro w icz , D r 
W llhe  m K ah l, X. 1_ K a sp rz y k , P ro f. W. K .Ł. ki, D r L. is o .rn k o w sk  
D r F e lik s  K o n c e rn y . P ro f. S t  K u trzeb a , D r A n to n i K o rczy ń sk i, X. D r. 
K e rz e n k ie tr fc z , R ed . F r . K ry s ia k , P o se ł Z y g m u n t L is o c k i ,  D r ć m e s t  
u m 'n s k i  j a t  M a ty a s ik . X. P ro f . M ich a lsk i, W ilhesm  M ita rsk . D r 
B r, M o m ią f o w - I ,  D r. J  M u czk o w sk i, P ro f . F ry d e ry k  M DI'er, 'n i  
T i d m n  N ied z ie lsk i. P ro f. K a z irg ffrz  R o g o y sk i, P ro f. M R o s tw o ro w sk i, 
P ro t ,  W . R u b cz y ń ak i, D r M ik o ła i R u d trc k i, X. D r S tarpw ieysK i, W in- 
camtr S tro k a ,  P ro f. W a cła«  S o b ie sk i, P ro f . S t. S u rzy czk i, u r .  I. U jeysk i. 
P ra C  L. W a c h h o fz , D r H . ".V e lo w iey sk i, R o m a n  W y o c z y ń ik i, X  A dam  

'  _—L X. P ro f . K az im ierz  Z im m e rm a n

ro z p o rz ą d z ą  
p o n d e n tó w  i

s z e re g .e m  s rł a tn y c h  k o ia s  
r k ra ju  . n a  o b cz y źn ie .

„fcŁOS NARODU*
C 9 M  W A U n n i T 44 z a m ie s z c z a  sz y b k ie  i d o k ła d n e  sp ra w o z d a -  

^  _ n ia z  o b s z a ró w  P o lsk i, n aw ie d z o n y c h  w ojną.

mCŁOS NARODU* mtik n“ zych

SC7&L

p o w ieśc io w y  p rz y n o s i z a jm u ją c ą  i d o b o ro w ą  le k t ib ę  
n a  w o ln e  ch w ile . c

■ jrnaai w  K ra k o w ie  m ie s ię c z n ie  a i r s a  Z, k w a r ta ln ie  t ,  
d a  d o m u  d o p ła ta  m ie s ię c in  ■ c o  b a ł .  N a prO w i.icyi 

■ d w u ra z o w ą  w y s y łk ą  K a r .  3*30, r  je d n o ra z o w ą  2 -7 0 .. l(j n o r ł I # w ,  j j .t IWWSSmIWIw ą  w y s y łk ą  k a r .  1 3 *  i  je d n o ra z o w ą  
i b i H w  * L  l a ,  T M b b ą  U .

k a r .  0 .

Tassauerska fabryka papisru 
i zastępstwo fabryk papiaru

Berno, Morawa.
Największy skład papierów do pisania, druku, kan­
celaryjnych, kartonów, kolorowych konceptowych 
dla drukarń, następnie papier Cellulose, Shoalings, 
sep* nor i pakowy Hawana, jakoteż i papiery adju­
stowane dla wszystkich branż. Próbki wszystkich 
znajdujących się na składzie papierów na żądanie 

bezpłatnie i franku..

Nowsze wydawnictwa

Księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej
w Krakowie. 1958

K aczm arczyk Ks. Dr. Ewangelie. Sludjum krytyczne. 
Cena egzempl. broszurowanego K. 7.— z przesyłką K. 7.55.
Cena egzempl. oprawionego K. 8 2 0  z przesyłki K. 8*75.

M azurek Ks. Kazania o prasie katolickiej.
Cena egzempi. broszurowanego K. 3'60 z przesyłką K. 4‘05.
Cena egzempl. oprawionego K. 460  z przesyłką K. 5'05.

Popiel Ks. W. A rcybiskup w arszaw ski, Pamiętniki. 
Dwa tomy. — Cena K. 6 '—, z przesyłką K. 6'55.

Do nabycia za p o ś r e d n i c tw e m  k a ż d e j  k s i ę g a r n i .

0  i bieliznę nową, oraz wszelkie reparacye przyjmuje 
i wykonuje starannie po możliwie niskich eonach

Wiktorya Podbielska 8
krawczyni ś

Poselska 1. 20, parter, (oficyny). ^
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Księgarnia G. Gebethnera j SHi
w  K r a k o w ie  R y n e k  g ł ^ w a y  £ .  2 3 .

otrzymała z Warszawy

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców fundacyi Piotra M ichałowskiego 
Rak założenia 1848. Rok założenia 1848.

w Krakowie, ul. Karmelicka 66
Telegramy: Józefici, Kraków, 

poleca
Rośliny doniczkowe i dekoi icyjne, bukiety, wieńce ze sztucznych kwia­

tów, w iz e .n t \ , , . j b y  » zakres kwieć aralwa w chM sąttt. 
D ru w k a  owocowe kaiłew e i pieane porzeczki, agresty, maliny, krzewy 
izdobn, maoonie, magnolie, cisy kuliste, bzy białe i lii.owe, touje, 

Świerka arebrne i złote, półkuliate i piramidalne, róże Po.ianty azfaraowe, 
róse k<rlaczaat„ w rółnycb gaiuazacb, dentoje białe i różowe. — Maść 
ogrednioza aaji.pazego wyrobu. Specyalnotć: bluszcze wielkolistne i bar 
winek do oląsadzania grobów cyklameny, chryzantem a zwykłe i japońskie. 
Zamówienia w ykonuje się odw rotną pocztą. — — Cenniki na żądanie.

w Krakowie
Sto w. zarejestr. z ogr. porębą 2056

ul. Podwale L. 7,
oraz Filia w Tarnowie ul. Targowa 1.

przyjm uje w kładki oszczędności na książeczki 
i w rachunku bieżącym  za opi ocentowaniem  po

licząc od dnia złożenia.
W ypłaca większe kwoty bez wypowiedzenia. 
Podatek rentowy opłaca Spółka z własnych funduszów.

wszystkie numery za czas od  1. l pca b. r. po  dzień dzisiejszy.
Ze względu na wysokie koszta transportu  podw yższono p renum eratę  iM |

w Krakowie na K. 28 80 rocznie półrocznie K. 14’40, kwartalnie K. 7 20. ton
na prowincyi na K. 33‘60 rocznie półrocznie K. 16 80, kwartalnie K. 8 40. rag
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W KRAKOWIE

p o leca

znakom itą H erbatę Rangalla, Kompoty. Kon­
fitury, M arm olady, Jarzyny, Sucharki szwaj­
carskie, Ryż szwajcarski w litrowych puszkach 
czysty lub z m ięsem  (R isottó ). Koniak le­

czniczy —  Wina tokajskie —  M alaga.

TELEGRAMY: HAWEŁKA KRAKÓW,

a a  a a a a i  a  ■ aM K N W fia-B aaia.ł.jaw j 1 Sfii

Abaridowb artykuły kosmetyczne
jak  rów nież w szy.tkie iene warszawskie nadeszły 

SUaś i t i w a y .

K. MIKLASZEWSKI, PL. BOMIlUKANS I L. I.
1644 Ceny wyższe.

Wielki wybór
Pierników miodowych i kruchych 

S pecyainość: 
piernik litewski przekładany.
Kuracyjny miód clśnlony z plactrów. 

poleca:
Eugeniusz Chudziński

Łobzow ska 6. 1̂ 9

leń i piaiin
Helska T, parter :

kupuje Skład fortepianów Heleny 
Smolarskiej. ■ Zgłoszenia listowne 

Wolska 5, II p. 1870

4.80

5.-

b.06

przedsî ierstwo
przemysłowe

poszukuje dzierżawy

LOKALU
w śródm ieściu

składającego się z 10 ubikacyi odpo­
wiednich na urządzenie biur i 1 0 — L4 
ubikacyi dla celów przemysłowych. 
Zgłoszenia z dołączeniem odręcznego 
szkicu przy jrovjc Adminislrncya „Gło>u 

Narodu “.

P R Y W A T N E

Pamiątka niedoli ludu Polskiego I9 I4 I9I5
obraz koloruwy wielk. 43 33 cm. wydany nakładem Komifetu niesienia pomocy w 
Królestwie Po skirm ofiarujemy po 40 fen za egzemplarz Odsprzedającym od­
powiednio taniej. Z-, nadesłaniem 60 fpn. wysyłamy odwrotnie franku. — Dla 
oszczędzeń a kosztów przesyłki zaleca się większą ilość razem zamawiać. Czysty 

dochód na ulżenie nędzy bezdomnych i nieszczęśliwych R .d.ków  39
S. Bendlewicz i Sp. Pleszew  (P leschen) W. Ks. P< ?nańskie.

T. Cieśliński w Przemyślu
HURTOWNY

SKŁHD Win :
Z A P R Z Y S IĘ Ż O N Y  D O S T A W C A  W IN  M S Z A L N Y C H
Wina stołowe węgierskie i austryackie dosrfy do jzalonych cen 
wobec, tego zakupiłem w paśmie gór tokajsko-hegelajskich magnackie 

starsze roczniki i oferuję:
Samorodner mszalny aromatyczny pełny posilający Kor. 2'0O — 
2‘20, za 1 litr w beczce. — Tokaj 2 pntowy kuracyjny słodki 
K. 5‘5G,kTokaj 3 putowy kuiacyjny 9łodki K. 700, Cogniak medy- 

___________ cynalny »Contro* flaszka h 6'50._________

. KURSY PRAWNICZE
9
q udzielają nauki w zakresie wszystkich egza- 
^  minów i rygorozów  prawniczych. — W łasne 
^ skróty w całości do egzaminu histor. w czę­

ści do innych. - Przyjmuje się w ciągu bie­
żącego miesiąca wpisy na kurs do egz. histor. 

i sądowego. Osobne lekcye na żądanie.

Zgłoszenia od 3 — 5 popołudniu

Q r K azimierz Kucharczyk
Kraków, Loretańska L. 3.

i
i  
|̂

 §  

1)  Ż y w o t  C h w a le b n e g o  S łu g i B o żeg o

O. S t a n i s ł a w a  PAPCZYŃ SKIEG O
Założyciela polskiego zakonu OO. M aryandw , spowiednika Inno­
centego XII Papieża, kaznodziei i kapelana oraz doradry Jana (II, 
P a tro n a  w ojną znękanych 1 Apostoła nabożeństwa za dusze 
na wojnie poległych rycerz/ polskich, wielkiemi cudami sławnego

C L \A  3 KORONY.

K sięża P o w stań cy  cena m h.
oba dzieła na czasie — pióra

JÓ ZE FA  S T A N IS Ł A W A  P IETR ZA K A .
Do nabycia w krakowskich księgarniach: Gebethnera i Sp. w Rynku 
oraz w kfiegarni katolickiej Dra Witkowskiego Floryartska L 1.

g w x r x » a a a a a a r . a a  m a  j a s r n Ł ;
OJ Wszelkie roDuty ręczne, z zakresu szycia bielizny Kościelnej —

W  ornatów, kap, haftów złotem, oraz naprawianie starych

f i

 ,  V  .
iH  wykonuje pracownia .Związku pracy polskich kobiet" pod fachowem 
P a  kierownictwem, po najniższych cenach 1621

*  Kratowi* slłca Kratka l. S, l  piętro. -

szat liturgicznych

-  najlepsza mieszanina -
N ajle p -a  Bufazarka za 1 kg. Kor. 4 70 
3a,i Ja jo  |
P ^ i ł ó w ^ a  » » »
t f a j f e p ś i  b  J  
Oaracai 3
Quaten.u< » > >
P o r t o r i c o  J  
Jaw a
Jam ajka. J  *
Hondurast K ,n

oi a /  * ’ ’ ■* 510
Có jIou » » » » 5'30
Kawa nlepaloną, herba ta  1 ka­
kao na każdą cenę, żądajcie cen­
ników szczegółowych. — Wysyłam 
w pakietach oocztowy en po 4*/, 
kg., albo koleją nieopłacono, z 
ocleniem  za zaliczką. Dziennie
wypala moja palarnia do 5.000 kg. 

kawy.
Zsntril AmerlkinlsrtM Kiffes Inpsrt

M. KNELLER
Wlen V. Z irgelo fengasse  23 c.
Tilefin 55/03 Rok zależenia 1859.

Chrześcijanka
Spółka handlowa

(drobnych kupców)

ul. Jagiellońska 9
poleca świeży transport 
m asła duńskiego i ku­
chennego, sery zwykłe, 
jabłka kuchenne i dese­
rowe w wielkim wyborze. 

Ceny niskie!

fitfuiści i apiajck
Ogłoszenia o zaginionych omli 
« . / wi dziaie za opłatą 1K. za jedeo ra 

NalełytośC tu leży nadesłać z góry.

Ktoby miał jakiekolwiek- 
bądź wiadomości gdzie znaj­

duje się syn mój

Antoni Siatka
żołnierz 13 pp., który walczył 
ostatnio w Karpatach, raczy ła ­
skawie mi donieść pod adre­
sem : W. Siatka, Kraków, ul. 

Starowiślna 1. 38.

S T E F A N  P O W R O Ź N I K
kapral 35 p. nbr. kraj. poszukuje 
swą żonę Katarzynę Powrożnik, 
rodem z Kipiaczki pow. Tarnopol 
przed wojną zamieszkałą w Cko- 
dorowie, oraz 4 dzieci: Michalinę, 
Hazylego. Mikołaja i Jozefa. Ła­
skawą wiadomość upraoca się prwy- 
ałać pod adresom: Jan Daszkiewicz 

Kraków, Tonolrwa 1§. Tl p.

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. z Ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny i kierujący Roman Woyczyński. Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka.
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